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W  przeszły czwartek 22 b. m. w dzień 
imienin \aviaśn.ievszev Cesarzowe.y, M a ryi, tu­
dzież Wielkiey X iężney następczyney S axen -  
T f ey m a rsk ie j i W 'elkiey Xiężniczki M aryi M i 
k o i a io w n j , odby ło  się zrana uroczyste nabo- 
'zeiisfwo w kościele katedralnym Panny Maryi. 
K azaupkiey, wieczorem c a ło  miasto by ło  
oświecone.

2 M oskwy, 19 Lipca.

Dnia 17 b. m. JV. Cesarz .JMść zasczycił 
obecuoscią  swoią bal dany w dom u zgrom a­
dzenia szlacheckiego, gdzie b y ło  przeszło 2700 
o s .b  gośc i,  między k torem i' znaydowah się 
także I znakomitsi kupry . Dnia 18 X. Pan 
s łu c h a ’ m-zv w kościele Spasa  za z>otą kratą; 

ozem raczył opatrywać szpitale, by ł na ob i t -poczt
dzie u X iążęcia  G u llic jn a , Jen e ra ł  .guberna­

tora tuteyszego, a dzisiav rano o p u śc i ł  ’stolicę 
luteyszą i u d a ł  się traktem ku Rezaniowi.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
Ti . t

H i s z p a n i i a .
■ Z  M adrytu , 9 Lipna. -

Przygotowawcze posiedzenie kortezów odby ło  
się 6 . b. na. zr.ana. Po niektórych urządze­
niach przystąpiono do wyboru Prezesa, Vice 
prezesa i Sekretarzów. Prezesem w ybrany iest 

1Don Joseph E sp iga  Arcybiskup Sewilski; W i­
ce prezesem Jen era ł  Q u i r o g a , a Sekretarzowi 
Panowie Cer/ero, Lopez, A . Lopez i C łem enzin. 
Skoro wstąpili w pełnienie  oboyy iązków swoich 
natychmiast wysłali do Króla deputacyią z 
%Ą człon ko w z łożoną.

Dzisiay o godzinie 10 zrana u d a ł  się Król 
w towarzystwie X. Kiólowey 1 Jnłantów oto­
czony licznym i świetnym orszakiem do sali 
zgromadzenia Rortezow, celem uroczystego ich 
posiedzeń otwarcia. Przy weyściu spotkała go
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podwovna deputacyia, z tych iedna zaprowa­
dziła  N. Parną  i iey orszak tia przygotowaną 
galeryią, a druga z 32  członków z łożo­
na wprowadziła Króla do sali, gdzie za 
siadłszy na tronie zaprzysiągł uroczyście na 
konstytucyią.

Podawca iedney petycyi do zgromadzenia 
Kortezów, d a ł  mu ty tu ł  Nayiuśnieyszego; na 
to leden z członków uczyn ił  uwagę: że K o r-  
tezy rzeczywiście ten ty tu ł nosili; lecz tylko 
wtenczas, gdy Król b y ł  w niewoli, łub się 
nieznuydował w granicach Królestwa; w ka- 
żdem  zaś innem zdarzeniu iemu tylko w y łą ­
cznie ten ty tu ł należy. Postanowiono odtąd 
nieprzyymować prożb niew ediug  przyzwoitey 
fortny ą^isapych.

Deputawa-ni towarzystwa Kortezów niemogą 
iifaczey zuaydować się na posiedzeniach, iak 
w przyzwoitym ubiorze: Duchowni w sukniach 
swego stanu lub zakonu, woyskowi w m undurach, 
a  cywilni w czarnych frakach przy szpadach.

—  Piszą od granic  Hiszpańskich że w nocy 
z 26 na 27 z. tn. w dar ło  się do domu Pani 
L ecanda  raieszkaiącey w Tolozie czterech zło- 
dzieiów, zamordowali ią  1 zabrali znaczną sum ­
m ę .  T a  Pani znaioma powszechnie z bogactw 
swoich, a lepiey iescze z skępstwa.

A  N G L  1 I A. 
z Londynu. 12 Lipca.

Na posiedzeniu parlam entu  wyższego 11 b. 
m . odbytem przedstawił Lord  A uckland  nastę- 
pu iącą  petycyią Krolowey:

D o zgrom adzonych w parlam encie w yższy/n  
L ordów  duchow nych i świeckich  

^Dowiedziała się Królowa, że parlam ent ma 
zamiar odczytania poraź drugi w dniu 17 na­
stępującego miesiąca bilu o rozwodzie i po­
zbawieniu iey wszelkich praw i zaszczytów po­
łą c z o n y c h  z dostoieństwem Królowey. Dla 
tego to N. Pani sądzi bydz za rzecz koniecznie 
potrzebną do usprawiedliwienia się, aby iey 
kom m unikowany b y ł  spis świadków przeciwko 
iey stawaiących i prosi o przysłanie  takowego 
swemu ienerałnem u prokuratorowi."

Po krótkich naradach  postanowiono wziąsc 
tę  p rożbę  pod rozwagę w przyszły piątek.

Na posiedzenia parlamentu nizśzego tegoż dnia 
odbytem Doktor Louschinton, mówił o kommunio 
kowaniu parlamentowi niektórych papierów t y ­
czących sip uroioneąo. osadzenia  11 a t ro n ie dynasty i 
Burbonów w Am eryce p o łudn iow ey. Mówił 011 
między innem co następuje: «Rozumiałbvm ze 
Ml nistrow ie dadzą nam zudowaluiaiące tego pla- 
nctobiaśnieme, i ż e ’ nakoniec przekoiinią się* z®

korzyści Anglii wymagaią koniecznie tego, aby
dbano o niezawisłość prowincyy południow o­
am erykańskich." Nato odpowiedział Lord Ca- 
stlereagh  „Muszę wyznać że podobne wniesie­
nie mocno mnie roięsza. Przedmiot ten p o łą ­
czony iest z wielkiemi trudnościami i Mini­
strowie niemaią teraz napodorędziu dowodów 
lakichby w yłożen ie  iego dok ładne  potrzebo­
wało , Papiery urzędowe cło-których się odw oła-  
ie szanowny społcztonek , niczem innem nie- 
są, iak kilku listami i doniesieniami m orskich  
olicerów nadeśłanem i rządowi z stanowisk po­
łudniow o am erykańskich. Niektóre z tych za- 
wieraią skargi na członków tameczney Adini- 
uistracyi niedawno iescze urządzoney i dotąd 
w niczem niechybiaiąoey. Należy wiedzieć ze 
niemainy z tym rządem żadnych  urzędowych 
stosunków; a nawet 1 pomienione zaskarżenia 
nadto są niepewne i niedostateczne, aby m ia ły  
b%dz kominunikówane parlamentowi. Potrzeba 
mieć wiele iescze innych dowodów, aby być 
w stanie wydania w tey sprawie wyroku. Dobrze 
rozumiem że wniesienie szanownego cz ło n ­
ka dąży  tylko, do zastanowienia się nad po­
lityką angielską .względem prowincyy po­
łudn iow o amerykańskich ( S luchaycie  Sfl t  
chaycieJ  Nigdy się nato niezgodzę, aby mi- 
uistrówie J. K . Al. mieli korzystać z pierwszey 
zręczności dla odmienienia ley polityki. Nako- 
niec uczynię uwagę szanownemu członkow i, 
że podobne t łum aczenia  się niemiłe dla m o ­
carstw obcych , m ogą zaszkodzić zgodzie iaka 
między rządami pauuie.«

Następnie' Pan Jems Makintosch  mówił o tym ­
że przedmiocie bardzo obszernie, 1 mocno ż a ­
ło w a ł ,  że na posiedzeniu tak w aźuem  niema 
dostateczney ilości członków-. Nakoniec D o­
ktor Lousćhington  c o f n ą ł  swe przełożenie.

Na posiedzeniu tegoż parlam entu  12 b. m. 
bil o cudzieincach-'po trzeci kroć odczytanym 
i nakoniec przyiętym został. Pan tlobhauze  
i  i n n e  cz łonki oppozycyi przeciwili się temu; 
lecz większość głosów by ła  za p rzy jęc iem .—  

'N a  wniesienie Kanclerza kassy mianowano 
kommissyią dla rozpatrzenia planu przedstawio 
nego przez Pana Burges względem rozsyłania  
listów. Proiektuie 011 na ten przedmiot miasto 
powozów pocztowych, używać wózków o dwóch 
ko łach ,  które w przeciągu godziny rob ią  iedy- 
naście  nnl drogi.

W ł o c h y .

z Neapolu 6 L ipca.
Nad w szelkie spodziewanie n astąp iła  i tu re -



=  703 =

wolacvia. Nałożenie nowego podatku, nazwa 
nego Fundańa  sprawiło powszechne nieukon- 
tentowanie i szemranie po prowincyiach. Do­
ciąć iescze należy i to, źe rząd niedopomagał 
bynaymniey do korzystnego zbywania towarów 
i "produktów kraiowych. To nieukontentowa- 
nie ogarnęło wkrótce wszystkie klassy miesz- 
kańców, a w ko/icu doszło i do woyska. Ro­
złożenie obozu pod Sessa dało ostateczną po­
budkę do zaszłych zamieszek. Wszystko zaś 
to, tak nagle i niespodzianie zaszło, iz i teraz 
iescze z pewnością powiedzieć niemożna, gdzie 
się rewolucyia poczęła i kto lą dyrygował. Z 
naypewnieyszych doniesień widać, źe pierwszy 
ruch ukazał się w oddziałach iazdy znayduią- 
cych się w Nola i składających się z i 5o ludzi. 
Oneto naypierwsze opuściły swe stanowiska 
memaiąc nato żadnego rozkazu, i podeszły pod 
góry Anilina . Pogłoska o tym marszu naksz- 
ta ł t  błyskawicy wszędzie się rozniosła. Zaraz 
za tern oddziały piechoty wystąpiły z miasta i 
połączyły się z iazdą. Każdy włościanin 
który tylko miał broń poszedł za ich przy­
kładem. Tak rozmaicie dobrane kupy zbroy- 
ne, poszły na drogę prowadzącą do Apulea; 
zaięły to stanowisko i znalazły tam obwarowa­
nia i kassę woysk.ową 22,000 czerwonych zło­
tych neapolitańskich wynoszącą. Zabrały te 
pieniądze wydawszy iednakźe rewersu oddzia­
łowi woyska, który by ł na straży.

Gdy wiadomość o tern powstaniu doszła do 
Neapolu, przestrach ogarnął wszystkich. Król 
w ysła ł  zaraz kilku Jenerałów, aby się rozmó­
wili z dowódcami powstańców i dowiedzieli się 
iaki maią zamiar. Wczora po obiedzie zgro­
madziła się w zamku rada państwa celem na­
radzenia się o środkaoh takie przedsięwziąść 
należy. Jeszcze ta rada trwała, gdy pułki 
pierwszy dragonów i pierwszy piechoty co sta­
ły  w okolicach miasta niedaley iak o pół mi- 
li, opuściły stanowisko i poszły celem połącze­
nia się z zbuntowanemi zupełnie uzbroione i 
iak do boiu uszykowane.

Wkrótce potem insurgenei przysłali z 
główney swoiey kwatery adres do Króla, pro­
sząc o wolną konstytuantą, na zasadach podo­
bnych nowo przyiętey w Hiszpanit.

Rząd przedsięwziął wszelkie środki celem 
uśmierzenia nieładu, i zapobieżenia mogącym 
nastąpić gwałtom; lecz gdy zgłębiono ducha 
półków iescze niepołączonych z zbuntowane­
mi, przekonano się ze ile, miały podobnyz 
sposob myślenia, a przeto niemogły bydzuźy- 
tenn do uśmierzenia towarzyszów broni.

Znaydaiąc się w takich okolicznościach, 
Król osądził za rzęch przyzwoitą, uledz -po­
wszechnym życzeniom. Dziś rano, rozesłano tuz 
gońców do woyśka z ozuaymieuiem o tey zmia­
nie. W samem mieście poprzybiiane są pis­
ma drukowane, donoszące o zamiarze Kiólew- 
skim ogłoszenia konstytucyi wolney w przecią­
gu tygodnia. Trudno przewidzieć iukihy obrot 
cała ta sprawa wzięła, gdyby rząd niechwyci 
się by ł tak decyduiącego środka. Duch powsta­
nia z taką szybkością obiął woysko, iz nawet 
osada twierdzy St. Elmo wyszła z swoiego miey- 
sca. Zamieszanie i ruch umysłów w stolicy 
wtenczas gdy czyniouo układy, i gdy iescze 
niebyło wiadomo iak się Król z decyduie, 
jy ły  nad wszelkie opisanie. Na kaźdey twarzy, 
malowała się boiażń i oczekiwanie strasznych 
wypadków. _

Woyska zhuntow-ane nazywaią się teraz Pa- 
try iolami. Zostaną one zgromadzone w iedno, 
aż do ogłoszenia konstytucyi, która według ich 
chęci powinna bydz zupełnie podobna do
Hiszpańskiey. . . . ,

Naypierwsze zamieszanie dało  się widzieć 
w pułkach  iazdy; lecz wkrótce połączyło się 
z nimi 10 pułków piechoty i c a ła  osada nea- 
politańska.— Podobnyź duch niespokojny pa- 
nuie 1 w woysku znayduiącem się w Sycylii. 
W Palermo tak w i e l k i e  było z a m i e s z a n i e ,  iż 
chciano iuż tam wysłać część osady Neapoli-
tańskiey. ,

Król" nasz iest teraz w 69 roku życia. 
K r ó l o w i e  następca noszący ty tu ł  X iązęcia Iva- 
labryi, urodzony iest 19 Sierpnia <777 roku, 
wstąpił w powtórne śluby m ałżeńskie  z M a- 
ryią-Jzabellą  Jn fan tyną  hiszpańską i ma ośm io­
ro dzieci, z których naystarszą iest Xięzua 
Berri. Drugi brat iego Leopold X iąze Sal em ­
ski urodz ił  się 2 Lipca roku 1790 i ma w za- 
inęztwie M arylą Klementynę Arcy-X ięźuiczkę  
Austryiacką.

Kuryier Londyński mówi o tych wypadkacti 
w następuiących wyrazach: »Co możemy po­
wiedzieć o historyi teraznieyszych wypadków 
w Neapolu, ile te nam dotychczas są wiadome. 
Żołnierze zbuntowali się, poszli za przykładem 
Quirogi * dopięli zamiaru swego. Zapewne 
nabyli nazwiska wolności, a może tez. 1 wol­
ność praktyczna  wkrótce za tern nastąpi; lecz 
prawdziwa wolność, podnosząca s p o s o b  myśle­
nia każdego obywatela i całego narodu, uie- 
moze bvdz owocem żadnych przepisów, ani 
skutkiem wymuszenia przez woysko. Wolność 
prawdziwa, może bydz porównaną do wymo-
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ełego dębu: d łu g o  on wprawdzie rośnie, lecz 
za lo nabywa twardości nadzwyczayney. Dok­
tor iedet: Angielski w ynalazł sposob rosczenia 
grzybów, i sa ła ty  w przeciągu ie d n ey  go­
dziny, lecz konslytucyia nie iest grzybem i ley  
d o jrz a ło ść  więcey zapewne potrzebuie czasu i 
troskliwszych starań."
—  W  tych dniacb u m a r ł  tu ieneralny K on­
sul Cesarza JMści Rossyyskiego, rzeczywisty 
radca  stanu Benachi. Mąż ten powczecbny 
tu sobie z iednał szacunek i śm ierć  ieeo w 
wielu rodzinach g łęb o k i  rozlała smutek.

X iąze Duński Chrystian , meprzestaie zwie­
dzać Wezuwiusz i iego okolice.

R O Z M A I T O Ś C I .

W allenstein i  iego Giermek.

W  W iedn iu  znaleziono w kronice pisa- 
ney anekdotę, wystawiaiącą sławnego W al-  
lensteiua charak te r  i iego szczególne w ła sn o ­
ści;  anekdota ta iest następująca:

W allenstein  b ę d ą c  w roku  1625 w wiel­
kim  Mezeryczu w Morawie, pewnego wie­
czora iak zw yczajnie  s ta ł  w oknie dla 
postrzeźeń astronomicznych u w aża ł  gwiazdy 
Z których rokow ał pom yślność  lub k lęskę  dla 
swego oręża i wedle ich obrotu u k ła d a ł  swo- 
ie woienne plany. W  tern uczu ł ,  iż został 
uderzory w ramię, obeyrzał się spokoynosć 
wszędzie w pokoiu panow ała , me widać bvło  
źadney  istoty żyiącey. W iedzia ł on dosta­
tecznie, iż sam dla uważania gwiazd w zam­
kn ię tym  z n a jd o w a ł  się pokoiu; teraz wszyst­
ko  się mu w mieszkaniu odmiennem bydź 
zdaw ało , m ąż  ten, który przyzwyczaił się aby 
spoko jn ie  poglądać na śm ierć , mimowolnie 
przeięty został dreszczem. Od tey chwili za­
c z ą ł  m ocno wierzyć, źe  uderzenie to —  iest 
przepowiednią maiąoego nań nastąpić n ie ­
szczęścia, w pada ł  w zamyślenie g łębok ie  
przyjaciele na jw ięksi  na próżno starali się go 
rpzwesebć. Spowiednik szanowny X. kapucyn 
dowiedział się z ust iego w łasnych ,  o tey 
straszney taiemnicy, i s tara ł  usilnie rozwiązać 
zagadkę. Z naywiększą p ilnością  b ad a ł  on

położenie mieysca, gdzie się Wódz znaydow ał 
nakoniec w ym ógł na iednem giermku wyzna­
nie, iż ten, c h c ą c  nastraszyć swego towarzy­
sza, u k ry ł  się w. pokoiach Wallensteina; 
gdy się Wallenstein ukazał,  b iorąc go podczas 
zmroku za swego towarzysza 1 w tern m niem a­
niu, (w łaśnie  podczas gdy Wallenstein c h c ia ł  
wymierzyć dalekowidź,) uderzy ł  go po ram ie­
niu i u k ry ł  się znowu; Wódz się obróc ił .  
Nikt nie wystawi sobie strachu iakim został 
przeięty, postrzegłszy przv świetle X iążyca  
rysy swoiego Wodza, a gdy ten • poszedł ‘ ku 
drzwiom on podtenczas wyskoczył oknem. 
Uradowany D uchow ny cieszył nadzicią m ł o ­
dego człowieka, za ręcza ł gej że się mu nie­
przyjemnego nic nie staoie i u d a ł  się szvbko 
do Wallensteina dla obiaśnienia mn zda­
rzenia, rozweselenia iego u m y słu  i dania m u  
nauki, aby się nie przywiązywał do rzeczy 
ziemskich. Przy tysiącznych rzeczach w \ n u ­
rzanych z powodu rozwiązania ovvev zagad­
ki opowiadał m ąż  pobożny c a ły  tok rzeczy 
oraz p rosił  o darowanie winy lekkom yślnem u 
g ie rm kow i, albowiem m u przyrzekł przeba­
czenie i sądził  , że go Wallenstein nie 
uczyni k ła m c ą .  Ale iakże zadziwił się k a ­
p łan  gdy Wódz w ydał  nieodzowny rozkaz po­
wieszenia w inow ajcy . D uchow ny b łaga , za­
klina, używa co tylko mu iego nakazule obo­
wiązek ; —  wszystko na próżno. —  W allen­
stein zosfaie nieporuszony. Postawiono szu­
bienicę; iuż gierm ka prowadzi kat, — W allen­
stein chce bydź sam świadkiem spełnienia  
wyroku. •—• Officerowie wyższego i niższego 
stopnia wstawiaią się za młodzieńcem. D u ­
chowny k lęcząc prosi o darowanie życia , lud 
do ko ła  stoiący szemrze na okrutne b a rb a ­
rzyństwo W allensteina, —  ten każe spełn ić  
rozkaz. —  Już giermek s ta ł  na ostatnim 
szczeblu drabiny, iuź kat rozwijał poiwroz dla 
zarzucenia nieszszęsliwemu na szyię gdy W al­
lenstein; zaw o ła ł  W strzym ajc ie  się! Kat spu­
ś c i ł  rę k ę .  —  „Dosyć m ło d y  człowiecze, do­
świadczyłeś teraz co to iest boiazń śmierci! 
chc ia łem  ci się tylko za to cosmi ty uczynił,  
podobną odp łac ić  monetą, abvm ci nic" me 
pozostał d łu żn y .   ̂ Teraz nie jesteśmy nic so­
bie winni, odeydź spokoynyU

w  P e t e k s b c b c c .

W d r u k a r n i  w o i e n n e y  G ł ó w n e g o  S z t a b u  JLGO C E S J R S K 1 E Y  MŚCI.


